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W I A D O M O Ś C I  K R A J Ó W  B.

X V  l  L  N  O.
Х Ѵ і.к Іо то  już  jest po części Powszechności

0 o fia rach  , jakie  JXV. H rab ia  W a lic k i,  pod*,Loli 
K o ro n n y , no ;z y n ił d la  dobra zakładów  n aukow ych ,
1 na edukaoy a ubogiey m l odzieży. N fty jaśn ieyszy 
Cesarz Jegomość, ceniąc g o rliw o ść  lego męża,. r a ­
c z y ł Nay m iłośc i л iey  zaszczycić go N ay Wyższym 
R eskryp tem , któ rego  b rzm ien ie  jest następujące:

Do H rab iego  W a lic k ie g o  byłego Pudstolego 
K oronnego.

M in is te r  S p raw  D uch ow n ych  i  O św iecenia  
Narodowego don iusł M n ie , o o fia rach , n ie je d n o k ro ­
tn ie  przez W  pana d la  dobra  nauk u czyn ion ych .

D ow iad u ją c  się z u ko n ten to w an ie m  o d ob ro ­
czyn n ych  W  pana uczynkach, znam ienu ja rych  p ra ­
w d z iw ą  g o rliw o ść  d la  dobra powszechnego, p rz y ­
jem nie  M i jrs t  ośw iadczyć W  panu za to  szczegól­
ną M o ję  p rzych y ln o ść .

N a  o r y g in a le  w ła s n ą  r ę k ą  Jeg o  Im p e r a t o r -  
s k ie y  M o ś c i  p o d p is a n o  t a k :  " A l e x ANDER.
Peterhoff dnia 22 •*.
czerwca 1822.

Z  powodu tego re s k ry p tu , w in n iś m y , cho trpo - 
k ró tce , w yszczegó ln ić  d a ry  i  fundacye  przez 
J W . j W a lic k ie g o  w różnych  da tach  poczynione.

1) W  ro ku  i 8o5 , zb ió r sw óy  w  m ine ra ły^  
ko nch y  , mors zezy zn v  i  inn e  p rzy rodzone  p łody  
bogaty, do gab inetu  Cesarskiego U n iw ersy te  tu  W i ­
leńskiego o fia ro w a ł. Z b ió r  le n  m iędzy in n e m i za­
w ie ra , rozm a ic ie  w y ro b io n e  f ig u r y  z k ry s z ta łu  s k a l­
nego, se rpen tynu , jaspisu, lab radoru  , k rw a w n ik u  
i in n y c h  kam ien i. Sam ych odm ian agatu, m iędzy 
k tó re  m i jest w ie le  w schodn ich , sz tu k  p rzesz ło  100, 
z ty c h  k ilk a d z ie s ią t jest w  gustow ne ta ba k i  e ry  
w y ro b io n ych , a 15 ta k o w y c h  ta ba k ie r jest w  z ło to  

> o p raw n ych  ; bogatą rękojeść od szpady b ry la n ta m i 
i  to  pa za m i sadzona , t r z y  s z tu k i rz a d k ie  k o ra lu  
czerwonego, sztuka  w ie lk a  kam ien ia  Oculus M u n -  
d i,  koncha z m or z a us tra ln ych , z ło ta  s z tu k  5 , sre­
b ra  rodzim ego s z tu k  4 , o ło w iu  czerwonego sz tu k  
12; w  liczb ie  kam cn i z nay du ją  się: b e ry le , topazy, 
k rw a w n ik i,  s ze i le ,  cha lcedony i  t .  d. W  osobnym  
tran spo rc ie  U n iw e rs y te t o trz y m a ł w ie le  p ię k - 
n y c li i rza d k ich  po części w schodn ich  agatów  , o- 
braz M a tk i 13ozk iey  z d aw ney m o z a ik i rz y m s k ie y , 
tudz ież  konchę A7yci ■ JS la rg a r l t i fe ra  , 7. p iękne  m i
w e w n ą trz  w y  rosłe m i czte rrna  perła  m ł, d r  a m e n t  ó w  
su row ych  c z y li n i es z 1 i fó w a n y  c H po e z e ; c i dosko­
nale k ry s ta liz o w a n y c h  sz tu k  20, ru b in ó w  o ry e n - 
la m ych  sz lifo w a n ych  10, szm aragdów 15, ch ryzo - 
l i to w  G, opa łów  12. sza firó w  3, tu rku sów  5. topaz 
b r e z y l iy s k i  z  k o ń c ó w  i ó l t v  p o ś ro d k u  b ia ły ,  k o n c h  
1 in n y c h  m o rs z c r .v r n  sztuk przeszło 8 0 0 , m iędzy  
in n e m i: O d re a  A lc i l l tu s , A rg o n a u ta  A r  go  , Turbo  
sc i la r is ,  l la h o t is  I r i s  i t. d , jako leż  k ilk a  g a tu n ­
kó w  ryb , żó łw io  w  m orsk ich , m u m ii eg ii sk iey , e d i i-  
now , a s ic ry i, i in n y c h  ro ś lin n y c h  p łodów , m iędzy 
k tó re m  i s ia w n y  orzech M a i ły  w s k i.

r 2) roku  1806 tenże zb ió r n o w e m i d aram i 
J W .  W a lic k ie g o  w zbogacony został. Szanow ny 
ten  M ąż p rz y ją ł na siebie obow iązek pom nażania 
je g o  i dope łn ian ia , w edle  oko liczności i m ających 
się m u wskazać dalszych  potrzeb  gab ine tu . Jakoż, 
w ie rn y  p rzy rzeczen iu  sw em u, p rz y s ła ł w  t y m  r o ­
k u  lic z n y  zb ió r m u s z l i,  przeszło 2,000 s z tu k  za w ic - 
ra ją cy . D o te g o  d o łą c z y ł in n e  je s z c z e  r o z m a ite  mor*

szczyzny z rzędu Z o o p h y tó w , p ięć dz iobów  r y b y  
Srjualus P ru c is  i jedne c a łk o w itą  sz tukę  t^yże  r y *  
by, nadto  k ilkanaśc ie  sz tu k  rz a d k ic h , św ieżo od* 
k r y ty c h  norw egsk ich  m in e ra łó w .

5) W  roku  1810, J W .  W a lic k i pom noży ł zna­
k o m itą  już liczbę  darów  now ą o fia rą  następu jące- 
m i m i i c r i ł im i :  1 sz tuka  p la ty n y  laney i  b itey  w a ­
żąca łu n tó  -v 3 i 29 ło tó w , C łrry  zoprazu z Kosem  i tz  
na Szlązku sz tu k  3 5 li;o m a rg i c l iry  zoprazoxvego 
k o lo ru  z tegoż m ieysca sz tuka  1, 4 asl>^slu d rz e ­
w iastego  sz tuk  2, 5 k ruszcu  koba ltow ego  sztuk 
6 i  t. d.

4) W  ro k u  1812. p rz y s ła ł 7. Petersburga w ie l ­
ką  i  rz a d k ie y  piękności sz tukę, s ia rk i k ry s ta liz o -  
w aney na m arg lu  s tw a rd n ia ły m , oraz d w ie  s z tu k i 
m a rg lu  s tw ardn ia łego  z d end ry  ta m i m szy te m i.

5) W  ro k u  1817, p rz y s ła ł z W a rs z a w y  oka* 
za łą sz tukę  ch ryzo p razu  z K o se n itz  w  S z lązku, kil* 
k łd z i- s ią t  fu n tó w  ważącą i podobneyże w a g i s z tu ­
ko agatu wstęgowego, aga the  rubaneej z R o c h litz  w  
S a xo n ii.

6 )  W  ro k u  1819 o fia ro w a ł J W .  W a l ic k i  1. 
dziesięć sz tuk  fajansu znajomego pod n a zw isk ie m  
M a jo i ic a  de U rb in o t m a low an ia  s ław nego Rafaela 
z U rb in o . 2. C z te ry  s z tu k i z ło ta  7. P e ru , 3. T r z y  
k a w a łk i opa lu  szlachetnego z W ę g ie r.

7) Do B ib lio te k i u n iw e rs y te c k ie y  o fia ro w a ł do 
5oo s z tu k  s ta ro ży tn ych  m onet i  m e d a ló w , o raz  
zb ;ó r p ię knych  w y c is k ó w  s ia różanych, w yob raża * 
ją cych  m edale i inne  z a b y tk i s ta ro ży tn o śc i w  l i *  
czb ie sz tu k  2,260.

8 )  W  ro ku  іВоЗ dn ia  1 cze rw ca  zapisem sw o ­
im , p rze zn a czy ł w ieczyśc ie  po ru b . sr. 1.800 ro c z ­
n ie  na u trz y m a n ie  i  ed u kacy ą 8 ubogiey m ło d z ie ­
ży, i  op ła tę  ta k  owcy sum m y do m a ją ik u  swego 
dziedzicznego, Je z io ry , p rz y w ią z a ł.

9.) W  ro k u  1819 k u p ił w  m ieście W iln ie  dom  
m u ro w a n y  z ogródk iem , na pom ieszczenie k o n w i­
k tu  p rzez się fu n d o w a n e g o , za summ ę czer. z ł. 
4 ,ooo, i ta k  >w y  dom pod za w ia dyw an ie  U n iw e rs y ­
te tu  oddał. Na dole m ieści się w ygo dn ie  k o n w ik t  
i  g ospodarz , k tó ry  u c z n ió w  stołuje,* na górze 
J W .  W a lic k i w a ro w a ł m ieszkanie  d o ż y c ia  swego, 
k tó re  po śm ie rc i jeg o jn a  się obrócić^na poży tek kun* 
w ik tu .

K r ó l e s t w o  P i l s k i e .
M arszowa d n ia  28 l is topada.
(z K u r y  et a  W a rsza w sk ie g o )

X ią rę  N am ies tn ik . K ró le w s k i pod d 29 paź­
d z ie rn ik a  r . b. w  radzie  stanu w y d a ł następu jąco 
postanow ien ie : Z a p a trz y w s z y  się na uchw a łę  B ady 
N ay  vvy żs/.руЛѵ ihCzasowey X  ięz.L v\«a W arszaw  s kiego, 
z d . 17 g rudn ia  1813, s tanow iącą  c a łk o w itą  op ła tę  o d  
w  pi ów  w spraw ach z o ppozycy i p rzych od zący  ch, 
podobnie jak ml spraw  now o w p ro w a d zo n ych ; c licąd  
p rzy  tem  skarb  p u b liczn y  zabezpieczyć od s tra ty ,  na 
jaką przez m ylne tłóm aozenie § 14 praw a stęp Iow ego, 
dziś oho w iązującego, jest narażony, i zarazem w ska ­
zać sądom na przyszłość jednestayną fo rm ę  do s tano­
w ien ia  kosz tów  sądowych, od w p isów  w  spraw ach z 
oppozycy i p rzychodzących , na przed ta w ie n ie K o m - 
m i sy i R ządow ey p rzychodów  i ska rbu  p o s ta n o w i­
liś m y  i s ta nó w ie m y. XV spraw ach  w y ro k a m i z a ­
oczne m i osądzonych, a p o w tó rn ie  z opp ozycy i pod 
rozsądzenie do tegoż samego sądu p r z y c h o d z ą c y c h  
w p is  c a ł k o w i t y  u c h w a łą  s tę p lo w ą  p r z e p is a n y ,  p o *



d o b n ie  ja k  o d  s p ra w  n o w o  w p r o w a d z o n y c h ,  p o b ie -

ra n y  bydź ma. . „ c * , .
P e w n y  p byw a te l starego m iasta, p rzez 2.b t y -

godn i leżący ciągle, u t r a c iw s z y  z u p e łn ,e s ,ły ia p e -
t v t  nrzez ca ły  ten p rzeciąg czasu m ając za po- 
s iłe k  p ra w ie  ty lk o  leka rs tw a , p rzed k i lk u  d n ia m i 
nasle w  nocy u czu ł chęć do j a d ł a ,  naprędce dano 
m u  b u łk ę  z m asłem , k tó rą  z jad ł ca łą ; n a za ju trz  u - 
czu ł żfTiego s iły  są w zm ocn ione , w s ta ł bez obcey 
pom ocy, już ma siev dobrze, i  ta k i ma a pe ty t, ]abego  
гііеГdoznaw ał przez cale życ ie ; nad w szys tko  zas 
ba rdz ie y  m u sm akuje w in o  w ęg iersk ie.

Z n o w u  k ilk u d z ie s ią t g reków  p rz y b y ło  do 
W a rs z a w y . M ło d z i X ią ż ę ta  M o r u s y  w y je c h a li

^ E p o k a  panow ania  S t a n i s ł a w a  A u g u s t a ,  t y le  
św ie tn a  d la w z ro s tu  nauk, z p rzy je ftrnem  u^ , = ie 4 J 
p rzyp o m in a  się w e w szy s tk ic h  szczegółach. W  ty  ca 
czasach nabyte  zosta ły p o r tre ty  uczonych i ja w n y c h  
w yobraża jące  m ężów, n a jzna kom itszych . sw ia tte m  
i  nauka. P o r tre ty  te  zn ayd ow a ły  s ę n iegdyś vv 
jed nym  z poko jow  Z am ku  K ró lew sk iego . D ro g i 
te n  zabytek  jest te raz um ieszczony w  gabinecie 
r y c in  p rzy  b ib lio tece  p u b lic z n e j K ró le w sk ie g o  u -
n iw e rs y te tu  w arszaw skiego. , . . • p.. «

W  zeszłym  ty g o d n iu  w  kościele p a ra fii S a r -  

biewa  pochowano z w ło k i ś p. W .  Tadeusza K o r -  
n a c ld eg o , byłego Szambelana K ró la  Stanisław  a A u ­
gusta  1 kom isarza  c y w i l n o  w oyskow ego. Sąsiedzi 
u t r a c i l i  przez te n  zgon szanownego p rzy jac ie la , 
w łośc ian ie  dobrego oyca, a o jc z y z n a  p raw ego oby- 
w a te la .

A  U  S T  R  Y  A . _
D ostrzegacz A u s try a c k i donosi z W i e d n i a  

U  d. 22 w rze śn ia  r . t .  u m a rł w  dobrach sw o ich  
H abersdo r f , n ie  daleko W ie d n ia , C esa rsko -K ró lew ­
s k i Jenera ł M arsza łek  po lny  p o ru czn ik , A k x a n d e r  
B a ron  Laudon .  ka w a le r w o jsko w e g o  o rd e ru  M a ­
r y i  Teressy . U ro d z i ł  się on r .  1707.

H i s z p a n i i  a .
M a d r y t  d n i a  1 l i s t o p a d a .

( z  G a z e t y  W a r s z a w s k i e j ' )

Pannie tu  n a y  w iększa cichość i  spokoynosc. 
D am y i  k o b ie ty  w szelk iego s ta n u , ro b ią  szarp ie
d la  ra n io n ych . . , . , ,

X ia że  S a n t a  M a u r o  zostaje pod scis łą  strażą ,
X ią z e  I n f a n t a d o  uszedł szczęśliw ie  do A n g l i i , a
M a r g r a b i a  C a s a - S a r n i a  do G i b r a l t a r u .

O d  g r a n i c  h i s z p a ń s k i c h ^  d n i a  2 l i s t o p a d a .

D w ie  b itw y  zaszłe, pom iędzy ko n s ty tu cyo m - 
s ta m i a ro ja lis ta m i, jedna na d o lin ie  L o s  A r  c o s  

nod L o g r a n n o  w  N a w a rrz e , a druga pod l o i . a  

w  K a ta lo n ii,  odm ienn ie  w p ra w d z ie  są opisane w  
d z ie nn ikach  R e j e n c y i  i  ko n s ty tu c y o n is to w  , jako 
też  w  dz ienn ikach  fra n c u z k ic h  m m is te ry a ln y c h  
i  o p p o z y c y y n y c h ;  w szys tk ie  a to li doniesienia zga­
dzają się w  sem, i  i  W obu w a lka ch  ro ja liś c i zo­
s ta li porażeni. N aypew nieysze w iadom ości są na­
stępujące: Q u e s a d a  posunął się w e  5ooo lu d z i az 
do E b r o ,  gdzie N a w a rra  g ra n iczy  z L iska  ją. D n ia  
27 paźdz ie rn ika  E s p i n o s a  ró w n ie  w e З000 łu d z i ude­
r z y ł  na niego. Q u e s a d a  rozkaza ł jen e ra ło w i A r e -  

d e n d o  osadzić bata lionem  jeden w zg ó re k  lecz A r e -  

d e n d o  posła ł ta m  ty lk o  kom pan ią , l a  będąc z b y t 
słaba do w y trz y m a n ia  napadu, m usia ła  się co ińąc; 
a edv późn ieу  A r e d e n d o  z ba ta lionem  p rz y b y ł, 
z n a la z ł  już n ie p rzy ja c ie la  na w zgórzu , 1 w  b itw ie  
obie nogi u tra c ił.  K o n s ty tu c y o n is c i w z ię li  go w  
n ie w o lą  A  całe w oyeko  ^ u e s a d y ro zp ro szy ło  się 
w  g ó ry , u tra c iw s z y  5 do 600 studzi w  za b itych  1 
ra n io n y c h , sam Q u e s ą d a  vim k n ą l za gran icę . 1 rz y -  
b v ł  już do B a j o n n y , a d ow od z tw o  z d a łO  D o n n e L - 
ł o w i  k tó ry  dz ia łan ie  swoje chce rozpocząć od 
zdobycia  na p o w ró t tw ie rd z y  I r a t i .  S tra ta  ko n - 
s ty tu c y o n is to w  w yn o s i 60 lu d z i w  za b itych , a 120 
w  ra n io n ych . Cała w a lka  trw a ła  ty lk o  10 m in u t. 
R o ja liśc i u t ra c i l i  2 d ob rych  jene ra łów , A r e d e n a a

i  S a n t o  L a d r o n e .
O zdobyc iu  tw ie rd z y  C a ś t e l - F o M ; są nastę­

pujące w iadom ości: Osada ro ja lis tó w , złożona ze
L o  ludz i ,  opuściła  tę  tw ie rd z ę  d. 25 z. m . pod­

czas c iem ney i  d żd źys te y  nocy. Pozostało ty lk o
60 lu d z i, licząc  w  to  k o b ie ty  i  dziec i. Cała osa­
da co fnę ła  sic przez T o ra  i  S a ra h ya , gdzie E r o -  
les z g łó w n ą  "silą za ym o w a ł dobre s tanow isko , i  
m ia ł zam ysł opanowania na p o w ró t Caste l-Fo l it .  M k ­
n ą  w y ru s z y ł p rz e c iw k o  n iem u  d. ,26 z. m. we 2,5oo 
lu d z i, w y z w a ł go do w a lk i i p rz y m u s ił do jey ro z ­
poczęcia. B y ła  okropna, t rw a ła  2 g od z in y ; i  m o­
że się nazw ać p ie rw szą  w ła ś c iw ą  b itw ą , w  tey  
w o jn ie  dom ow ey. E ro les  d ługo  u s iło w a ł p rze ła ­
mać k o n s ty tu c y o n is to w  ze s w y m i 200 k iryssye ra - 
m i, k tó rz y  m ie li z F ra n c y i szyszaki i  zbro je . M ó ­
w ią , iż  m ia ł 5000 lud z i; lecz jazda k o n s ty tu c y o n i­
s to w , złożona z ,500 lud z i, dobrze w y ć w ic z o n y c h  
w  obrotach  w o je nn ych , ro z s trz y g ła  z w y c ię z tw o . 
R o ja liś c i u t ra c i l i  w iększą  część n a jle p szych  żo ł­
n ie rz y . Reszta u c ie k ła . N a tenczas , ko rzys ta jąc  
M in a  ze sposobnej c h w il i ,  gdy n ie p rzy ja c ie l c o ­
fa ł sie k u  P u ice rda  i  U r g e lo w i , posła ł ty ln ą  
s traż  do B a lag ue r ,  d la  zdobycia  tego ważnego s ta ­
now iska , k tó re  b y ło  bezbronne. Z  ty c h  w szys t­
k ic h  w yp a d kó w  okazuje się. iż  po zdobyc iu  C a­
s te l-F o l i t  po, w a lce  pod T o r u , i  poruszeń;a ku  
Concme de T re m p , U rg e l  jest zagrożony. P rze d ­
s ięw z ię to  już ś ro d k i opuszczenia tego m iasta, k tó ­
re  sic b ron ić  nie może. D o F u ice rd a  p rz y b y w a ją  
ko b ie ty  z dz iećm i i  sp rzę tam i d la  schron ien ia  się 
w  raz ie  p o trze b y  za g ra n icę  fran cuzką . N acze lna  
re jeneya w y b ie ra  się także z Urgelu '. gdyż dow ód­
c y  w oyska  w ia ry  n ie  m ają  o cho ty  b ro n ie n ia  tego
m iasta. ■ ,

Rejeneya urgelska p rz y ję ła  t y t u ł  R e je ncy i
h iszpańskiey.

M a d r y t  d n ia  1 l is topada.
(z Korrespondentu Warszawskiego.)

N a  b u rz liw e m  posiedzeniu d. 27 z. m. ze­
z w o liły  s tany na 208 m ilion ó w  280, 9 rea lów  (re- 
a l 12 groszy p o ls k i c h )  d la  m in is tra  w o y n y , na w y ­
d a tk i do 3o lip ca  182З ro k u  w y s ta rc z y ć  mające. 
Z  tey  sum m y w yznaczono na żo łd dla do,000 w oyska 
i  na a r ty l le ry ą  89.639.900:! na tw ie rd z e  i 53,238.ooo 
rea ló w , reszta  zaś, to  jest ф р о о . э Ц  rea ló w  na u- 
b ran ie  i  uzbro jen ie ' w oyska  i  in i l i c y i ,  na konie
szp ita le , zapasy i  t .  d.

S tosow nie  do now o z a p a d łe j u s taw y  w z g lę ­
dem w id o w is k , d y re k to ro w ie  mogą być p rz y m u ­
szeni do w y s ta w ia n ia  sz tu k  b o h a ty rsk ich  1 p a try -  
o tyczn ych .

M a d r y t , d n i a  1 l is topada .
(z Gazety W a rsza w sk ie j . )

N a  rozkaz rzą d u  u w ię z io no  w ie le  osob w  
M ehon ,  na w ysp ie  M ino rce ,  a m ię dzy  in n e m i. g u ­
b e rna to ra  i  3ch a d ju ta n to w . P rz y b y ł tam  d. id  
z . j i l  n o w y  dowódca w ysp y . U w ie z ie n ia  te po ­
chodzą z zeznania podpó łkow m ka  F o l  de { J u a m -  
bert k tó ry  p o rz u c ił s tronę  ro ja lis tow r i  ważne pa­
p ie ry  p rz y w ió z ł do B a rc e l lo n y .  Jest rodem  z M e -  
W  syn szew ca ; s łu ż y ł za prostego żo łn ie rza , 1 
b y ł dw a  ra z y  skażany na ś m ie rć ; lecz o trz y m a ł 
przebaczanie. W  r .  1820 u c z y n ił go B iega  pod* 
p u łk o w n ik ie m . Poźniey zostaw a ł w  K a ta lo n ii,  
p rzeszedł do ro ja lis to w  w  U rg e lu , o trz y m a ł s to ­
pień b rygadyęra , zd ra d z ił re jeneya, p rz y w ió z ł do­
w ó d cy  w  B arce l lon ie  znaczną częsc korresponden. 
c y y  b iskupa ta rragońsk iego  Creusi, cz łonka  re je n ­
c y i, a m ię dzy  in n e m i p lan  opanow ania w ysp y  M i*  
n o r k i , i  oddania jey  pew nem u obcemu m oca rs tw u . 

Od g ra n ic  h iszpańskich d n ia  4 l is topada .
{z Gazety b e r l iń sk ie j . )

R e je n e ya  ogłos iła  w y ro k , k tó ry  obeym uie  spo­
soby i ° ś r o d k i ,  ja kb y  nap e łn ić  ska rb  k ró le w s k i. 
A r / y  k u ł 10 nakazuje zabierać i  pstrzę daw ać m a ją t­
k i  ko ns ty tućy  on is to w . t

D z ie n n ik  u rg e ls k i , w y ra ża , że są dw a  m ie j ­
s c a  nazyw ające  się Caste lfo l i t .  Z do by te  p rzez M in ę  
zow ie  się C a s te lfo lit de N o y a . , jest to  o bw a ro w a ­
na s k a ł a ,"panująca nad drogą z C u la f  do ' lo ra  i Pons, 
a le  n ic  ważnego n ie s ta n o w ł W a ro w n e  Caste lfo l i t ,  

dotąd  jest w  rę k u  ro ja lis tó w  leży  nad Lobrega t.
“ Gazeta U rge lska  odw o łu je  w iadom ość o ś m ie r­

c i  jenera ła  l o r r i j o s .  Zaszła  o m y łk a  w  im ie n iu  
innego jenera ła. T o rr i jo s  odebra ł rozkaz  iśdź do 
N a w a r r y .

D . 26 p rzysz ło  80 p ro p o rco w  z U rg e lu  do



P u ) ’cer da. W o y s k o  w ia ry  Ld. 5o m ia ło  w  P uycer*  
da ty lk o  4qo do 5oo ludz i.

K o lu m n a  w oyska, k tó rą  Z  a r  co-del W a l i e  w  
A r r a g o n i i  dow odzi, pociągnę ła  do N a w a r r y  d la  
odparcia  Quesady. Czasu tego T ra p is ta  k o rz y ­
stn ie  u ży ł, posunął się aż do C in ia  , i  opanow ał 
Balbastro  w  A r r  agon i i .

B aron  Ero les  rodem  jest z K a ta lo n i i , z oko­
l ic y  Conque-de - T re m p , gdzie leżą jego dobra, do
З0.000 i r .  dochodu czyn iące. Po w ię k s z e j części 
s p o k o jn ie  w  T a la ra  p rz e b y w a ł— W o ysko  w ia r y  
trz e c ia  część K a ta lo n i i  za jm u je . T rz e c ia  ta  część 
jest n a jlu d n ie js z a ; ale ca ła górzys ta  i  n iep łodna. 

M a d r y t  d n ia  7 l is topada .
(z Gazety  beriińskiey.)

K r ó l  nasz p rzes ła ł o rd e r Z totego R u n a  d la  
K ró la  Szwedzkiego.

K ró l z N ayjash ieyszą fa m ilią  sw o ją  te m i 
d n iam i u ż y w a ł p rzechadzk i w  P rado .  K yó low a  
zupełn ie już  p ra w ie  do zd ro w ia  p o w ró c iła .

Jenera ł R iego  znow u  sic ti*  z n a jd u je . S ta ­
w i ł  się przed s tanam i C o r f  es i p rzysięgę w y k o n a ł.

Ze  w szys tk ich  daw n iey  szych m in is tró w , sani 
ty lk o , (Moscoso od oskarżenia jest w y ję ty .

M ó w ią , że M ori l lo .  w  drodze do M a d r y tu  
życ ie  sobie o d e b ra ł Podług in n y c h  , w k ró tc e  się 
W  M a d ry c ie  ma ukazać.

A n g ie ls k i poseł T C o u r t  częste i  d ług ie  m ie ­
w a  ro z m o w y  z nasze m i m in is tra m i.

Jenera ł Z  a r a - d c l  V a l le  b y ł lu d .  4go i  ode­
b ra ł in s t ru k c je  na swoje poselstwo do L o n d y n u .  
Następcą jego w  A r r  a g o n i i  jes t jen e ra ł Velasco.

S tany K o r te z  na d z is ie jsze m posiedzeniu, 
o d m ie n iły  p rezydenta , w icep re zyde n ta  i  jednego ze 
4 ch sekreta rzó w , X ią żę  del Parcjue, k tó rego  h isz ­
pańskim  Lafayetem,  z >wią, w iększośc ią  79 na p re ­
zyden ta  w y b ra n y  został. X ią d z  Rclasco, proboszcz 
m a d ry c k i, w iększością  78 został w icę -p rezyden tem . 
Jest to  jeden z n a jg o r liw s z y c h  p a try o tó w . P ó ł­
k o w n ik  a r ty  Hery i  G ra  fe s ;  jeden z b oh a ty  ró w  w y ­
spy L eo nu , p rezyden t kom m issy i w o ysko w e y  sta­
nów  K o rte s , w iększością  74, m ia n o w a n y  sekre ta ­
rzem .

S tany K o r te z  z e z w o liły  na w szys tk ie  z a s iłk i 
p rzez m in is tró w  żądane.

P ro je k t; K o m m issy i, w zględem  sposobu postę­
pow an ia  p rz y  u w ię z ie n iu  fa ke yo m stó w , w ię kszo ­
ścią 76 p rz e c iw  65 p rz y ję ty  Został. P od ług  tego 
u w ię z io n y , przez d n i 00 może bydź n ie p o w o ły w a - 
n y  do e xa m in u ,

P a tryo tyczn e  to w a rz y s tw a  w  K a d y x ie ,  Se­
w i l l i , Kordub ie , G renadz ie , M a la d z e , M u r  cy i,  A l i -  
kancie, K a r ta g in ie  i  W a l e n c j i , na now o bardzo 
czyn  nem i  bydź zaczęły. P o łudn iow a  T lis z p a n ija  
cała jest k o n s ty tu c y jn ie  m yślącą. Zachodn ia  ta ­
koż. A le  nie ta k  jest na d ru g ie y  s tron ie  E b ru .

D . 24 paMzie rn ik a  w  S e w il l i  obchodzono na­
ro d z in y  jenera ła  R iego.  K a m ie ń  k o n s ty tu c y jn y  
w ie ń ca m i b y ł p rzyozdob iony . C ałą  noc m uzyka  
około kam ien ia  p rz y g ry w a ła . M il ic y a  narodow a 
w  paradzie p rzed tym że  kam ien iem  stałą. B y ł  
ba l m askow y, i  tańce d la pospólstwa, etc.

G łó w n a  s iła  ro ia lis tó w  pod E ro lćsem , R om a-  
gosa, R o m a n i l lo s , M ira le s  i  J e n -d e l -E s ta n ia , w a l­
c z y ła  pod Caste lfp i i t .  'Pra pis ta  n ie  dow odz i od­
dz ie lnym  korpusem , ale pisze p ro k la m a c je  tego 
w oyska.

G azeta Telegra fo  pisze: o k rę t, k tó ry  K ię c ia  
In fa n ta d o  z K o r u n n y  do I w i k i  m ia ł p rzew ieźć  
przez n ie roztropność s te rn ika , za w ió z ł go do Ply^ 
mouth. \ ... '

S tany lizbońsk ie  jednom yśln ie  o d rz u c iły  pro. 
je k t  u s tanow ien ia  o rd e ru  w o jsko w e g o  d la  ty c h  
k tó rz y  się w  odm ian ie  u rządzen ia  k ra ju  zasłuży­
l i :  co jest tem  g od n ie jsza  u w ag i, że sam iź rege. 
n a to ro w ie  w  te m  się zgrom adzeniu  zn a jd u ją .

W  ł,  o c н  y .
O d g ra n ic  w łoskich d n ia  6 l is topada .

_ (z Gazety W arszawsk iey .)
W . dn iach  2З i 24 z. m . za w a liła  się znacz 

na część górnego o tw o ru  W ezuw iuszu , k tó ry  zno­
w u  d. 25 z. m . s trachem  m ieszkańców  zacza ł 
w ybućhać ogień.

D n ia  9. L is ty  z A n k o n y  pod d. 2 b. m . do­
noszą, iż  depu tow an i g reccy  z M o re i, na k tó ry c h  
czele jest H ra b ia  M i t a r a , i  k tó rz y  m ają  zlecenie, 
błagać M on a rchó w  chrzcśc iańsk ich  w  W e ro n ie  o 
p om oc, o trz y m a li w p ra w d z ie  p a s p o r t, lecz n ie  
mogą p rzy jechać do W e ro n y , i  o m ilę  m ają się za­
trz y m a ć  od tego m iasta. Dodają, iż  w ładze * pa­
p iesk ie , W  s k u tk u  tego p o zw o le n ia , s k ró c iły  dla 
n ich  czas k w a ra n ta n n y  do d n i 1 o, i  że już m ogą 
być w  drodze do W e ro n y .  G re c y  czyn ią  sobie 
now e nadzie je z tąd , iź  N . Cesarz Jm ć R ossyyski 
p o w o ła ł do W e ro n y  k i lk u  d y p lo m a ty k ó w , zna ją ­
cych  in teressa  w schodn ie  , jako  to : PP. K a l iń s k ie - 
goy  F on to n  i  t .  d.

Od g ra n ic  udoskich d n ia  [8 l is topada:
' A rc y  b iskup  i  u rząd  m iesk i T u r y n u , n aka za li 

nabożeństwo, za szczęśliwe p rz y b y c ie  K ró la  sa r- 
dyńskiego, do ce lu  podróży.

Rozpoczęte przez Pąnow J v r in g  i  W a r d  w  
W ie d n iu  u k ła d y , w zględem  w y p ła ty  sum m y, po ­
ż y c z o n e j A u s try i,  w  la ta c h . 1796 i  97, da ley się 
odbyw a ją  w  W eron ie . *

N ie  p o tw ie rd za ją  się w iadom ości o podpa len iu  
dom u kom m isarza  wojennego w  W e ro n ie , tudz ież
0 u w ię z ie n iu  w ie lu  osob i  o p rzen ies ien iu  ko ng re ­
su do h- ledn ia .  N a w e t Yjieść o śm ie rc i РапѴТе-

Bonaparte ,  k tó rą  z ta k ie m i sozegółam i do­
nic siono, zupe łn ie  jest fa łszyw ą . (z K o r r . W  a r r . )

'D n ia  9. S łychać, iż  Papież n ie  pozw ala  zb ie ­
g ły m  g rekom  wsiadać; w  A n kon ie  na o k rę ty  i  p ły .  
nać do M o re i. M a ją  w ię c  w ró c ić  do W enecy i.

W ychodząca  w  R zym ie  gazeta um ieśc iła , co 
następuje: „  C zy ta m y w d z ie nn iku  fra n c u z k im  pod
napisem . Gazeta Codzienna, iż  w  pewmem znacz­
ne m m ieście k ra ju  papiezkiego, zn iew ażono b isku - 
рз, i  ze się ta n i w ie le  K a rb o n a ro w  z n a jd u je . O - 
g łaszam y tę  w iadom ość za fa łszyw ą  i  zm yślona,
1 p ro s im y  w ydaw cę  wspom nionego d z ienn ika , aby 
nadal m ia ł lepszych  korrespondentĆW , donoszą­
cych  m u o w ypadkach  -w k ra ju  p a p ie zk im /e

N ieda leko  Binasco , ludz ie  w  m askach, z a b ra li 
l is ty  gońcow i, w ys łan em u  z M e d y o la n u  do Genui: 
samego w o ln o  p uśc ili, (z Gaz. W a rs z .)

K o rre spo nd en t H a m b u rs k i z N eapo lu  pod 25 
paźdz ie rn ika  d o n o s i, że X ię żn a  F lo r y  d ia ,  m a łżon ­
ka  Іѵ го іа  Jegomości N eapo litańskiego, dn ia  poprze­
dzającego rano w y je ch a ła  z tego m iasta  do W e ro n y .

Tenże K o rre spo nd en t za w ie ra  ze W ło c h  pod 
к  Mt0,P^ a:c ” ;Pi;Z?d W3stazdeni sw ym  z T u ry n u ,  

1 °1 Jme  oardynsk i,  sw em u se k re ta rzo w i s tanu 
sp raw  w e w n ę trz n y c h , k a w a le ro w i Pcoger de Cho- 
lat, da ł w ie lk i  k rz y ż  o rd e ru  ś. M a u ry c e g o  i  Ł a ­
za rza .

D n ia  5 i  t .  m .  X ię z n a  F l o r i d i a , p rz y b y ła  do
B o logna .

Przez czas n ie b y tn o śc i m in is tra  sp ra w  ze­
w n ę trz n y c h  królestvya sardyńskiego, H rab iego  de 
la  Tour,  o b o w ią zk i jego sp raw ow ać będzie ka w a ­
le r  P ra d a n o  de Coltegno.

F r a n c j a .
P a ry ż ,  d n ia  9 l istopada.

{z K o r  respondent a W arszawskiego)
S ła w n y  ch em ik  fra n c tiz k i i  P a r F r a n c j i ,  H ra ­

b ia  B e r tho le t , cz łonek akadem ii, u m a rł w  A rc u e i l  
p a ła c u 's w o im  pod P a ryżem ;  dziś zosta ł pochow ał 
n y m , ln a b ia  C hap ta l  m ia ł m ow ę pogrzebowa.

D n ia  11. W y s z ło  tul dow c ipne  p isem ko pod 
ty tu łe m : „S z tu k a  zaciągania, d ługów  i  pozbyc ia
się w ie rz y c ie li ^ o f ia ro m  r e w o lu c j i  p ośw ieco na /6 
A u to r  d z ie li każdy naród , po k a ż d e j теіѵо іирѵ і 
na w yrzą dza jących  i  ponoszących k rz y w d y , je ­
d y n y  sposob u czyn ie n ia  n ie jak iego  zb liżen ia  m ię ­
dzy  obiema stronam i,< jest zaciąganie d łu gó w , hća 
ic h  p łacen ia : in n y  bow iem  w sze la k i środek b y łb y  
ząkosz tow ny. J J

Sąd p rz y s ię g łych  skazał m łodego m ałżonka -  
n a zw isk ie m  L a rd e a u ,  na 8 la t  c iężkiego w iez ie  
n ia , s tan ie  pod p ręg ie rzem  i  zostaw ania przez- ca­
łe życ ie  pod dozorem  p o lic )ń , za p rzym uszen ie  
sw o jey  m ło d e j,  n ienagannych  obycza jów  żony, do 
w yskoczen ia  oknem  z trzec iego  p ię tra . W y s ta w a  
czy  też  okap, z m n ie js z y ł n iebezp ieczeństw o je y  
upadku ; jednakże biedna kob ie ta  dość d ługo  cho-



rowaTш: Sąsiedzi na k rzyk  przybiegłszy, byli
św i a łk a m i, "jak La rde au  sw oję  żonę gxv a ltem  przez
okno  < h c ia ł v rz u c ić , k ló ra  z rozpaczy sama na ­
reszcie wyskoczy la.

D z ic ii i i ik  xv Nantes  w ycho dzą cy  donesi, żc 
n  i progu if i : cs? k i  ma 1*. Bern  u r d , p ro ku ra to ra  k r ó ­
le o s k i'g o , znaleziono lin icdzy 5 a li godziną  w ie ­
czo rną  bardzo p iękn ie  w y ra b ia n y , z ręko jeścią  
liel> m -wą, z w \ l> rm -y s ia li szły ict.

ze
Przed k i l k ą

d l  o i  la rui v\ i I z ie li sąs ied /i , ze jakiś n iezna jom y 
c z ło w ie k  w  > ze d i p o k ry jo m o  i p rędko się w y m k n ą ł z 
ov> ego domu U  K o r r .  И  c r t z  )

I ) v a  p ó ł k i .  . . ł o j ą c e  w  B u t y l u  w y s z ł y  k u  g r a ­

n i c o m  h i s z p a ń s k i m .
Z  L o n d y n u  donoszą iż  rozn iosła  się w ieść, że 

k ró le s tw o  ju a p o lita rU k ie  closCanie się jednemu z 
A ro v  X ią ż ą t a u s .rya ck ie b : jednak ta  w ieść po- 
tw ie rd z e n ia  potrzebu je . (2 K u r . I I  a rsz .)

P a ry  i  d  in d  12 lis to p a d a . 
( z  K o/ re sp o n d e n ta  H a m b u rs k ie g o  )

Z  lic zb y  24ełi w znow iony t.h b iskupstw , l i  
jeszcze j e s t  nieosadzony e h .

P. U  ab a r  t , od k i k u  m iesięcy w  M a d ry c ie  
l>awiacy> d. q tu  p o w ró c ił. S to licę  H is z p a n i i  opu­
ś c ił on d. 1 L. I I I .

N i ą ż ę  T a y le ra n d  P e r ig o rd  p r z e d  k i l k u  d n i a ­
m i  z n o w u  d o  P a ry ż a  p r z y b y ł .

D  i5 . W e z e ra  o d p ra w iła  się r a d l  m in is tró w  
u  H rab iego  P i le l le , na k tó re y  się znaydo w a l ta k ­
że i m in is te r  woy ny , k tó ry  z dóbr sw o i c l i  ATe - 
Tiars p o w ró c ił. Po skończoney radz ie  w ys ian y  zo­
s ta ł goniec do W e ro n y .

B a jo n n a  d n ia  5 l i  s topada. 
( 3  K o rre s p  r id e n ta  H a  mb u/ sk iego .)

Q u e io da , k t ó r y  z  З 0 0 0  s w o i c h ,  p r z e z  17 d n i  
p r a w i e ,  o d  k o i i s t y t u c y o n L t o w  p o d  d o  л  ó i z t w e n i  
JEj spin o s y , b y ł  ś c i g a n y ,  n a k o n i r c  - p o d  Los A rcos  
n a d  Ebrern , n a  s a m e y  g r a n i c y  N a w a r r y , z u p e ł n i e  
z o s t a ł  p o b i t y .  P ó ł k o w n i k  j e g o  Aredenda , k t ó r y  
w a ż n e g o  w z g ó r k u  b r o n i ć  z a p o m n i a ł ,  n a  k t ó r e g o  
u t r z y m a n i u  w i e l e  z a l e ż a ł o ,  u t r a c i ł  n o g ę  i  z  t e y  
r a n y  u m a r ł .  U p a d e k  j e g o  b y ł  z n a k i e m  d o  p o w ­
s z e c h n e j  u c i e c z k i .

W c zora p rz y b y ł tu  Q uesada  z  k i lk u  ad,l i ­
ta n ia  m i s w y m i. Z ł  raz p o  s w e  n i  p rz y b y c iu  o d ­
w ie d z ił różne w ładze tu leysze , H rab iego  d? A n t i '  
ch a m p  i Jenera ła St H i ła i r e .  Już też z tąd  i  w y ­
jecha ł, ale n ie  w iadom o dokąd.

Pom im o n iepom yś lnych  w yp a d kó w  w oy ska 
w ia ry ,  zdaje się, ze jenera ł O ’ JJo n n c l ma posta­
now ien ie  objąć nad niem  d >w ó d /Iw o .

W  r e g i m e n t a c h  t u  s t o j ą c y c h  z a s z ł y  n i e j a k i e  

t r a n s l o k a c y  e.
P a r y  i  d n ia  i 3 lis to p a d a . 

( z  G a ze ty  b e r liń s k ie y  )
O k o ł o  p o ł o w y  t e g o  m i e s i ą c a  N i ą ż e  o r l e a ń s k i  

Z  f a m i l i ą  s w o j ą  je->l t u  s p o d z i e w a n y .
W y j a z d  z  11 e r on Y m i n i s t r a  s p r a w  z e w n ę t r z ­

n y c h  znów u  na dzień i 5 odłożono.
H iszpańsk i poseł w  P a ry /u  w y s ła ł gońcem 

P. N u n n e x ) d.tw nieyszego ad ju tan ta  
Jenerała Pi i  ego.

Jeden d z ie nn ik  zapewnia, ze N iąże Burbon  
pod na c ze lnem do w ńćlztw em N U żęcia  Angoulente} 
będzie d ow od z ił w o js k ie m  ot.scr w a c y y re ir .

G .łze lv  Q uotid ienne , de ■ F rance,  i Urapenu  
b lanc , ro/g iasza ią pow ie.ść. że P I’ . Ѵ і і іе іс , Lurb i er es i 
C ltm w n L  T o n n r r e , O ldala ą się. a ich  m ie js c e  
m ają  zasląp ć, Paob lanc, L a b if i t rd on na y  i N ią -o  
L e o i i .  W szakże ta pog łosk i jest bez zasady i 
w ie d y b y  się ty lk o  sp ra w d z iła , gdyby  w iadom ości 
z  W e ro n y  w o jenną po -lać  przy b ra ły .

U kaza ło  się tu  p isem ko u lo tne  pod ty tu łe m : 
T a k t '  ka P. F i l  belę.

"U łoży ło  się tu  w  i c łu  p ra w o w ie rn y c h  j i r z y -  
Jaciół re ł ig i i  i  Iro n u  (w yraża  M o n ito r )  od i 3 dn ia  
b. m . (dn i t w  k tó ry m  w y b o ry  depu tow anych  w e 
F r a n c j i  rozpoczyna ją  się) przez 9 d n i'c ią g le , od 
j i  do 12 godz iny , chodzić ił>  kościo ła s. Jlochat 
daw ać na mszą i jey słuchać, na u proszenie lh>ga, 
ażeby sk ie row ać ra c z y ł w y b o ry  na ośw iecony eh i 
dobrze m yś lących  m ę żó w , po k tó ry c h h y  można 
b y ło  oczek iw ać w ie rnego  w ykon an  a w yso k ich  i 
■ n a m yd l o h o л iązków  g o rliw ego  deputowanego. 
W s z y s c y  p rz y c h y ln i K ró lo w i poddani w e zw a n i 
■■urn.!»— eeus

eą, aby się zn a yd o w a li na  nabożeństw ie w  rzeczom 
n y m  k o ś c i e l e .

D z ie n n ik  S p i ro w  n ie  przestaje tw ie rd z ić  i i
w y ją w szy  tystk > p rzypadek obelgi fa m ili i k ró le w ­
s k ie j,  11; e! > v z p i e c z • ■ ń  d v v o, k tó re  F ra n cy  i zagraża, 
z po4 od u Leraziiieyszey, pogardy godney, kons iy - 
lim y  i K u r io z ó w , nio/.em  p s t w poróvi nan iu  z te in  
n iebezp ieczeństw em , jeśli dozw ol m cm  zostanie 
p rz e jrz e n ie  p raw a do tąd  używanego, p ra w n ie  i  
d yp lo m a tyczn ie  uznaney k o n s ty tu c ji,  prze/, ja k i­
k o lw ie k  kongres, i  m ocarstw a  w schodnie w ca le  
od m jr  11 n ic  rządzące się w  E u ro p ie . W y s ta w ia  
d l a Francy i ważność, jeśli H is z p a n ii będzie rząd zo ­
ną przez dynasty ą jedney k r w i .  U toż (koń czy  
D z ie n n ik  sporów X nowe pow ody do życzen ia  aby 
ta nie prze x\ i  i/ ia n a  w oy  u a n ie  w y buchnęła  Lt.cz. 
cóż owe po w od v m ają znaczyć? W s z y s tk o , co 
łydko  naszym c z y te ln ik o m  p rzy rze c  m ożem y, jest 
to , dono>ić im  o w ypadkach  jakie  będą.

Przez pogłos1* i wojenne, k tó re  M o n ito r  d w o ­
ma w ie rszam i zb ić hy łb y  w  stanie, m ów i gazeta 
k o n s ty tu c y jn a , ze handel na 200 m ilio n ó w  Ir .  11- 
t r a c i ł .  K u ry e r  ang ie lsk i o św iadczy ł się w p ra w d z ie  
p rze c iw  tey  p ig lo sce , jednakże nie m ógł p rz e ­
szkodzić zn iżen iu  >ię pap ie rów  ang ie lsk ich  i obcych.

Podług w ia ry  godnego lis tu  gazeta k o n M y iu -  
cyyn a  zapewnia, że pre-ten-yc o wyspę M a jo r k ę ,  
k tó ie  pew ney w ie lk ie y  potędze m orsk iey n ie b a r­
dzo p rzy  jem nem i b y ły , Ц  le się p rz y ło ż y ły  d > w ia ­
dom ości, pok«*y ob iecu jących , ile  upadek jenera ł- 
liego F i skał u P a ra d  es.

Z  H ao re  piszą, że tam  k rą ż y ła  bardzo  n ie ­
pom yślna  pogłoska dla hand lu  w ogótm ś«-i, a w  
szczcgulności d la  handlu  m orskiego. W  portach  o- 
bav\ i a ią s ię ,iżby nie nastąp iło  poróżnienie m iędzy A n . 
g lią  a F ra n cyą  z p rzyczy ny in te resów  h iszpańsk ich .

Piszą z B a jo n n y :  od czasu b itw y  pod Arcos 
w oysko  w ia ry  zostało rozw iązane , c liło p i popow ra ­
ca l i  do dom ów , a cząstka ż o łn ie rz y , s to jących  je­
szcze pod I r  u l i  i  l lo n c o l  zapewne w k ró tc e  tu  
p rzyb ęd z ie .

W  BordeauT  k rą ż y ła  pogłoska, że w ieczo rem  
Quesoda  lam  p rz y b y ł.

P o tw ie rd z iła  sic pogłoska w M ą rs y h i, że h isz ­
pańscy jenera łow ie  L a g u n a  i G r im a ’ est , z w ie lu  
o fic e ra m i i zakonn ikam i tam p rz y b y li.

Poźnieys/e  gazety Ira n cu zk ie  do 1G nie za­
w ie ra ją  nie ważnego. S pr twa P. Constant n a p o - 
siedzeniach i 3 i  14 b y ła  rozb ie rana, ale się jeszcze 
n ie  skończy ła . Na p itrw s z e m  posiedzeniu B Con-  
s t m t  c iąg le  s ta ra ł się dow ieść n ie w ła śc iw o śc i są­
du, ale są 1 uzna ł się w ła ś c iw y m ; na os Lat n iem  po ­
siedzeniu l i .  Constant s taw a ł i c z y ta ł swą o b ro ­
nę. D n ia  19 ma w y ro k  nastąpić.

A N G L I A .
L o n d y n  d n ia  9 l is topada.

( z  G a z e t y  W a r s z a w s k i e j . )

Rozchodzące się od n ie jakiego czasu pog łosk i, 
o m .stąp ić m ającey w o jn ie , s p ra w iły  l.sk i trw< gę 
na gief.izste n iszey, jak iey  w ciągu os ta tn iey  w o jn y  
n ie doznaw ano. W ła ś c ic ie le  pap ie rów  s k irb o *  
w y c h , a sczególniey h iszpańskich, w  n iezm ie rney  
7. 'Sta ą I) j iz n i .  Nowe pap ie ry spadły w czora  z 
G7 n i 58 za sto. Jedn skże gazeta m in iiL e rya ln a  
K u r y e r  tw ie rd z i, iż biegające pog łoski o w o jn ie  
w cale  się n ie  p o tw ie rd zą .

N o w y  L w d  P r e z y d e n t  t u t e j s z e j  s t o l i c y  r n z . .  
począł w czora  swoje urzędow;»nie, a d z is  da w ie l­
ka ucztę  na k tó re y  jednak M onarcha  n ie będzie: 
gdVż (i.sk s łychać) ra d i m ieyska w zb r in ia la  się k a • 
zać zdjąć w ize ru n e k  zm arłey  K ió lo w e y ,  w iszący  
W  sali ratuszom ey.

L o n d y n ,  d n ia  12 l istopada.
(г Korrespondento i F a r s t a u ś s k i e g o . )

G i/e ta  M o r n in g  ■ C hron ic ie  pisze , iż  X ią ? c  
W e l l in g to n ,  w y jeż ilza jąc  na k  >ngres do W e ro n y ,  
o trz y m a ł te same p rzep isy, k tó re  dla jego p op rze ­
dn ika  w ygo tow ane  b y ły , jm źn iey zaś o trz y m a ł no­
we, k tó re  ter.aźiiieyszy p o lity c z n y  sysLemat n a ­
szego gab ine tu  róż 11 rm  od dawnego okazują.

XV D u b lin ie  o d k ry to  spisek od d w u  U t is tn ie - 
ja cy , k tó rego  celem by ło , połączenie się z rady  k i '  
lis ta m i ang ie lsk iem i.

W o lno  drutować F  N ,  G o lam ki Czf. Kom C ent  — w W i ln ie  w D ru k a rn i  R ed a kc j i ,
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i 4 i.
W iln o  dnia 24 Listopada Tłoku 1822 i \  s*

%
P r  z e d  a ż  T o  w  a r  o w.

1. Od И  iltńsksey składowej T am oit i i  o g ła ­
sza s'ę, Ł t f r t J  nP 7 w t  Sch terminach a m ia ­
nowicie sszym 27 lu to p a d a , sgtm 1 grudnia,  
a S a m  ostatecznym 4 g rudn ia  p r t td u u a ć  się 
będą z publ cznego targu  skonfiskowane tow ary  
jako tc :  malou anego [ lo tn a  bouelną podkładane­
go n a iy u a ją c 'g o  się Borie  i  7 sztuką boa 1 pół 
arszynów, baw tłn iar.rgo u y r e tu  b i a ł t f  prtezro-  
c z y s t y  g ł - d v * y  m a tt ry i  6 sztuk 78  arszynów, 
pończoch hau etnicznych białych 3o p a ry 1 czat  
nych 18 p a r ,  rękawiczek damskich łuykowych  
b ałych długich 12 par, rękawiczek zamszowych 
damskich krótk eh 60  par , takichie  4 6  por, ta  
f t y  s i t  rokit y  ż ó ł te /  1 sztuka i l  arszynów, g a *  
sy w p a iy  3 reszty 28 arszynów , ty  psu 4 sztu­
ki 4 5 \  arszynów, bomby w  różnych kolorach 6  
sztuk 2 * 5  arsz? now, kazymieru czarnego \ sztu­
ka ;m) i  pół arszynów, k a tym itru  piaskowego ko-  
lora i  sztuką, aa i pół arszynów. IV ilt io  listo-  
pada 2 2 dn ia  1822 rot u.

Z a r z ą d z a ją c y , Fon  Sm:tten. 
Sekretarz P i t r j i l j e w .

P o z e w .
1. ІѴ Ш е  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R -  

S K I E Y  М О ь С І  Sjinowładnącego C a łą  Roisyą  
etc* rtc. etc.

U U r .  A iton iem u Bjczkowtkiemu oditswne*  
mu P~ru zntkoui w o jsk  Rossyyskich ,  i  Bene­
dyktowi Raciborskiemu, obudwom ze stułeg<s mie­
szkania swojego П cwiadomym, Pozew e d y i t j l • 
ny ppzed Sąd Komin ssyi na urządzenie tnUres-  
sow Ra dziw. łon skich od Rządu ustanowiony, w 
AJirścit H \ ln i e  sądzący się, z instancji U r .  M i ­
chała Zateskiego b. ł*od Komorze go P tu  łiositń. 
massy JunJustow i mteressów X  ę im ctk i  Jeymśęi 
St fo n i i  R a d f  w ił łóu  hy je m ro ln tg o  Prokuratora, 
m en ąc. i i  o b ia łcu a n y  B  ntdykt Raciborski, j u i  
po t r i  minie na ge a n a ln ą  pr«hluzyą wszystKim 
do massy t y  pretensjom IP o lą  A ' oyw yż^zą w  
puukcie Зд c r g c n . z a y i  oznaczonym, wyniósłszy  
zapo itw  po ia łg o  P r th n a t o r a  cio Sądu Kom-  
missyi w dacie roku 18 ig  marca 3 1, g d y  prze- 
Zeń dałeś wiedzieć, i?  mosz U siebie dokument 
niejnk:ś od zeszłego X ią ż ę c ia  D o m in ika  R a d z i­
w ił ła  ob la ł.  Antoniemu Raczkowskiemu na eter. 
zł. 5 ooo w  roku iS o g  października tg  jakb y  
w ydany , a 1818  p a id  хпгп.ка 2З p itrw tzykreć  
w  aktach Z  em. Zytomirskich przez obiatę za - 
j i u n c r y ,  a i ó t S  g^ra 20 w csęści wiertioić tw o ­
j a  Roc barskiemu przekazany, a takowego p o m u  
dotąd nirpopierując; 1 akioratu w Sądzie K tm m is* 
*yt n itu p isa ł ś, t może bydź d la  jakowego p o * 
d e y ii ia  obada a obiatouani z takową napaścią 
zapadocre ;  g dy  to bowiem jest p rana , ie  zeszły 
X  ą ie  Dominik R a d z iw i ł ł  Ładnego tnteressu % 
o b ia li Boczkoa sk:m ani uprost, ani indirecte nie- 
tuojąc , Ładnego te l  dokumentu na Ładną nie 
w y d a w a ł summę , w'ęc gdyby się nikt nieuwo­
d z i ł  podejściem , tym  bardziey , i t  n a u t t  za a -  
htualnemi dowodami prt tem ye  w  terminie we- 
dług Monarszego P r a w a  nie objaw io n e , przez 
A r t .  Ъд N a y u y i e y  kon/irmowaney o rg an iza c j i  
wiecinen.u są poddant milczeniu, t g d y  według  
in fo rm ac ji  spomniontgo c b ia ł .  Raciborskiego po­

zwu, pismo mniemane X iq ię c ia  nienależnie dó 
akt Z iem . Z y  tomitskich wniesione ex/stcwcć u/ 
nich nie powinno , zatem Prokurator ma*sy zabie­
gając podejściom, i chcąc w nastaniu swoim zni­
szczyć ostatecznie tę napaść, pozywa cbzał. R a ­
ciborskiego i Boczkowtk ego do Sądu w prośbach: 
o reprodukcyą* i  extradycyą c . / wanego pozwem  
o b z ił .  Raciborskiego, jakby  X iązęcego p i*m a ,a  
razem o kastatę teg o i pozwu , i  za  nim preten-  
syi ja ko  zgo ła  napastaey, niesprawiedliwej, nie 
w  czasie prawem zamierzonym ob jaw io n e j, i  do­
tąd niepopartey;  oraz nakazanie pisma takowe­
go i  akt Z  em. Z y t« m  rskith e l i im in a ty , j  śli 
s ę ono aktualnie obi iłowane tam bydź okate; tu ­
dzież sądzenia na obiat nych zwrotu fx^ensó^ p ra *  
wnych, i  kar  jak ie  1 p raw a naUzącemi się bydź  
ckuzą.

Roku \ 8 22 r.ówemhra аЪ dnia, IP o in y  n i - 
i t y  piszący się świadcz5.* jako kopią niniey siego 
potw u z autentykiem zgodną, z instancyyJIV, M i ­
chała Zaleskiego b. Podkomorzego R o s ie ń je m 1- 
ralnego Prokuratora massy i  funduszów niele­
tn ie j  X  ęd nic z ki Stefanii R ad z iw ił łó w n y  po U U r .  
Antoniego Bączkowskiego odstautifgo Poruczni­
ka woy\k Cesarsko Liossyyskiih, i Benedykta R a - 
c barskiego, obu ze stałego zamieszkania n iew ia ­
domych , edyktalnie w ydunego , do d rzw i Sądu 
K o m m iS iji  na urządzanie intereisow R i d z i w i l • 
lowskich lV  l f  Óyis S:| M  i  nar lżą  i p j l ą  п . (а п о ѵ ю -  
n*go dla  pozw adyth  p r t jb  lem, i  ku t rz j  k ic tne-  
mu przez G atr lę  K i r y e r a  L it .  opublikowaniu, Re­
d akc ji  G a u t  K . r .  IV tL ń .  podałtm. D a t  j a k  w y .* 
ie y .  F d i x  Cebulski W c z n y  Kommis. l la d z iw i l *  
łówsiiey.

R oku 1822 ńowembra 2З d n i  d i P r z e d  Są­
dem Komm ssyi d la  u rządzen ia  interessow RadzŚ-  
w i ł ło w s k ic h  ustanow ionego^aktam i, obecnie s ta w a -  

j ą ~  W o ź n y  w y  L y  w y ra ż o n y * r e la c ją  teąn p n iw i i  
do d rz w i  S } i ) uych p rzyb  t  g  >, urzę łow n ie  ż ' i n a ł .  
Świadczę A k to w y  R gent Sądu Kommis. R d i z i -  
w i l lo w s k ie y  J ó z e f  D o b oszyń ik r \

Roku 1822 dnia 25  listopada w W iln ie .  
W olno  drukować J, E  Lachnicki Członek Komm.t.  
R ad tiw il io w sk iey .  

Sąd E x d y u  i  żorski.
1. Sąd Podkomor*ko E x d y w i ic r s \ i  t r u d z ą ­

cy s;ę ruzbiortm^dzieła Konkunowego w M a j ą t ­
ku L  n iowcu w Pc t  Upit. dziedticte-a U \  S ta ­
ni ła w a  B ibana Sędz., skutkiem postanowienia n a  
dn u 27 oktebra w  protokuls czynnościom Sądo­
wych zapisanego , źau/iad tm ia  wszystk th , kogo 
to mtTcsow ió moie, i i  od 20 hstopa ła  za dni 15 
w i ią ić  sprauę do namowy zamierza, i  Łe dó te­
go tu m  nu mający jakiekolu  irk  stosunki i  pre­
tensje do w zn m n o n rg o  IV .  S h n is ła u a  Bcbona, 
ped nbauą ammssyi stawać ją  th  owiązani. Zu- 
dunk Zaw isza  Podiom. Kowien. E c d  ew zor. Jan  
Olechnowicz P r 4ty d .  Z  ttu. U r i t .  E x d y w . A u ­
gustyn Kordzikowski Sędz. Z  em. Upił. E x d y w .  
Jan Jasieński Regert Z u m .  U p  t . i E x d y w .

Roku  16? a c,hra aa dma. l f  o Ino druko­
wać l i  ilcń. Z:em. S ę iz ia  A to iz y  Jasieński,

O ś w i a d c z e n i e .
1. Ezcerpt oświadczenia t  Prot kufii P  t ic z n t -  

go Grodz. Ptu Wilcn. w dacie niżey wyraiotuy za-



pisanego i  te go i  czasu pod pieczęcią Urzędową
G rodz. W i le ń .  iest w yda ń .

R oku  1822 miesiąca m a ja  o5 d n ia . Przed  
a k ia m i Grodz, pow ia tu  W i le ń . obecnie stanąwszy  
Jm ć P a n n a  A lo iza  L u d w ik a  Skibińska, oświadczenie  
n i i e y  w y ra ia ją c e  się wpisać do P ro toku łu  podała  
ta k  pisane: Oświadczenie A lo iz y  L u d w ik i  Skibińskiey  
w  następnym brzm ien iu : w  początku  1819 roku  w y ­
d a la ją c  się j a  z W i ln a  na Z m uydż  a  w  1818 гоки no­
wembra  27 dn ia  m a jąc  w yd a n y  od J W .  K a ro la  T y f - 

fenbacha  Sztackiego Sowistnika o rderu  ś. W ło d z i ­
m ie rza  K a w a le ra  n a  im ie  moje U o n a cyyn y  Obhg  
na  summę 60,000 ru b l i  assy gnący  y n y c ł i , w zam ia ­
rze  czego, i i  ieśliby od tego i J W .  Sowietn ika i  K a ­
w a le ra  na konto tego obligu bądź ja k a  ilość p ien ię ­
żna  z Peterzburga pocztą do W i ln a  d la  mnie  p rz y ­
słana b y ła j  w  tem ty lko  celu do p rzy ięc ia  o n ty ,  w  
Pocztamcie  L itew sk im  rozp isan ia  się z p rzy ięc ia  
w  xiędze , w  roku  ty m ie  1819 ja n u a ry i  i  5 d n ia  j u i  
będąc w drodze na  pros tym  papierze mnie  od go­
d nych  osob rekomendowanemu na im ie  Józefatowi 
Butk iew iczow i , Gubernskiemu Regestra torowi oso­
biście w  Z iem . Kow ien . K a n c e l la ry i  p rz y z n a n ą  
plen ipoteńcyą w y d a ła m , a na  opłatę herbowego 
p ap ie ru  p ó ł  rub la  srebrem te m u i P . Butk iew iczo­
w i  da łam  ; i  jeszcze d la  większey w ag i  i  pewności 
w y  i  rzeczony w  o ryg in a le  oblig  w  ręku tego i P. Bu t-  
kiew icza jako  plenipotenta zostawiłam^gdy przez d łu g i  
czas na Ż m u y d z i  baw iąc, a  w  m oim  interesie jem u  
poleconym  zadney odezwy a n i  wiadomości od tegoż 
P .  Butk iew icza  n ie o trzym a ła m , tern będąc zdz iw io ­
n a ,  zostałam zmuszoną powróc ić  do W i ln a ,  lecz i w  
W iln ie  gdzleby cię znaydow ał, wyśledzić one go nie- 
m og łam  i  niemogę, a  za tym , aby w ręku swoim zo­
stawionego w yż  rzeczonego moiego ob l igu , па ia k i  

f r y m a r k , zastaw, lub prze lew nie u ż y ł , ca łą  powsze­
chność ostrzegam, a dochodzące o onym  z łym  nadu­
życ iu  moiey w ia ry  ustronne do mnie  w iadomości, tak­
że przez sarnę ostrożność n a g lą  mnie  do zażalenia  
się, aby w ydaney m ną  ty lko  na p rzy ięc ie  p ieniędzy z 
pocz ty  p rzyznaney  sobie p len ipotency i,na  jakow y p od ­
stępny i  na m o ią  krzywdę dążący dokument n ie  p rze­
istoczył, wcześnie o to nayso lenn iey manifestuję i  
g d y  obranych  m ną  opiekunów utw ierdzenia  u zy ­
skam tak  o zw ró t mojego obligu p rawem  z onym  
czyn ić  i  dochodzić będę, jako  też i  wyż w yrażoną  
plen ipotencyą Pa tiu  Butk iew iczowi dan ą , cofam, zn i-  
kczemniarn, i  za n ieby łą  ogłaszam. U  tego oświad­
czenia podpis w  Protokule następny. ALoizaSkibińska.

Z go dn o  Regent Józef Bohusz.
Takowe oświadczenie Redakcya może umieścić 

w K u r y  er ze L i t .  Józe f  Horodeńsk i Sędzia Grodz. 
W ile ńsk i.

2. E x c e rp t  z P ro toku łu  Potocznego Sądu Z iem .  
P tu  M ińsk iego  w dacie p o n i ie y  w yraża jącey się za­
pisanego oświadczenia pod pieczęcią urzędową Z ie m . 
tegoż P tu  w  tymże roku  i  miesiąca d n ia  stronie re -  
kw iru ją ce y  jest wydań.

Roku  1822 mca oktobra  4 d n ia .  N a  urzędzie  
J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M 0 SC1 Z iem sk im  
P tu  M ińsk .,  oświadczenie im ieniem szlachetnego Fe-  
l ic y a n a  Kalinowskiego b. B u rm is trza  M ia s ta  Gu- 
berskiego M iń s k a , przeciwko U U r .  Tadeuszowi i  
Agsscie z K a linowsk ich  B i lm in o m  Rotm istrzom Gro­
dzieńskim  i  z n im i i  w  n ieprawne uk łady  o własność 
do oświadczającego się n a leżn ą ,  wchodzącym, ja -  
koto: Józefowi Kozłowskiemu , M ik o ła jo w i  K ra je w ­
skiemu, Janow i M ikłaszewskiemu, Fe l icyanow i K a - 
p lińsk iem u i  da lszym  zapisuje się w rzeczy takowey . 
N ie ż y ją c y  dziś M ic h a ł  K a l inow sk i b ra t  rodzony o- 
świadc zające go się, częić na siebie p rzychodzącą ma­
ją t k u  po rodzicach pozostałego, wybywszy obżało- 
w anym  B i lw in o m , o kassatę takowey wyprzedaży j a ­
ko podstępnie dokonaney ro z w in ą ł  proceder, w cie­
ku one go pod datą  1810 roku  decembra  19 d n ia  w  
Sądzie G łów nym  M iń s k im  ig o  Departam entu  po ­
wyższe nabycie części tęgoz M ic h a ła  Ka linowsk ie ­
go przez obżałowanych B i lw in o w , zn ikczem n ia jący , 
zakroczy ł dekret t Ukazem Rządzącego Senatu zaa­
probowany, z w arunk iem , i i  U U r .  B i lw inow ie  po- 
tąd  p rz y  possesyi części M ic h a ła  Kalinowskiego zo­
stawać m a ją ,  o i  sądzone w zm iankow anym  dekre­

te m , i  poźnieyszemi rezolucyami Sądu Głównego 
d la  rzeczonych B i lw in o w  zregognoskowane p ie n ią ­
dze w zupełności zostaną opłacone. Takowey o- 
p ła t y  nieb ędąc w s ta n ie  doiścić i  oney m edopełn iw -  
szy n ie raz  pom ien iony M ic h a ł  K a l in o w s k i  bezpo­
tomnie d n i  życ ia  zakończył) pozostałego po n m i f u n ­
duszu ja ko  po swym bracie, d rogą  n a tu ra lne  go k rw i  
spadku oświadcza jący się sam jeden będąc tukces. 
sorem i  p rzez opłatę p ien iędzy  część zeszłego M i ­
chała  Ka linowskiego z pod opisaney dz ie rżawy U U r - 
B i lw in o w  w y wolni ć m a jąc  p raw o , g d y  tego aż do­
tąd  doiścić, na rażony  przez obżałowanych na s tra ­
ty  i  w yda tk i  procederowe, oraz znaczne od ich m a­
ją c  należności z dz ie rżaw y części M ic h a ła  K a l in o w ­
skiego pozbaw iony jest ze sposobu. Z  tego przeto  
korzys ta jąc  obżalowani funduszem  przez się zadz ier- 
żaw ionym  i  w  possesyi ich  po tąd  ty lko  zostawać mo­
gącym , aż oświadcza jący się me złożą p ien iędzy , 
rezo lucyam i Sądu Głównego M ińsk iego  p rzysądzo ­
n y c h , aż B i lw in o w ie  tąż c ięścią po M ic h a le  K a l i -  
n o w s k m  do samojednego oświadczającego się nole-  

f r y m a rc c ą c ,  nie ty lko  oną przez zdezolowanie  
f o lw a rk u  K a l in o w a  i  ka rczm y p r z y  tym  fo lw a rk u  
b / łe y ,  oraz przez w yrąban ie  lasu zupełnie zn i­
szczyli , za co wszystko z a bo n i f ikow a ć , i  z użytków  
stosownie do rezolucyow n ieraz rzeczonego Sądu G łó ­
wnego M ińsk iego  ig o  D epartam entu  zdać ka lku la ­
c j ą  żał. zostaje w  obowiązku, lecz nadto na tę i  część 
zeszłego M ic h a ła  Ka linowskiego (ja k  wieść ż a łu ją ­
cego dochodzi) różnym  osobom niena leżn ie  p o w y ­
d aw a l i  p raw a , a  z da lszym i t ra n z i  keye wieczyste  
stanowić m a ją  zam iar. P rzeciwko więc temu czy­
n ią c  oświadczenie, ż a łu ją c y  w id z i  się w  obowiązku  
zawiadomić, kog oby to interessować mogło, iż  U U r .  
B ilw inow ie  żadnego nieruchomego fu n d u s z u  niepo- 
siadają , a ty lko  pod ług  powyższego z jaśmenia  bę­
dąc tym czasowym i dz ie rżawcam i schedy po n ieży­
ją c y m  M ic h a le  K a l inow sk im  do oświadczającego  
się p rzyna leżney  i  z oney p rz y  chodzące in t ru ty  ża ­
łu jącemu powrócić obowiązan i, w  żadne uk ła dy  o ca ­
łość lub też część takowey schedy z n ik im  w cho­
dzić a n i  t ranzaktow  wieczn ikow wolnych  stanowić  
nie m a ją  mocy, i  jeś l iby kto ja k ą  z U U r .  B i lw in a - 
m i z a w a r ł  um owę, że ta  jest n ieważną ja k  ró ­
wnie p rzez ich  dane p ra w o  wieczyste arendowne  
1822 augusta  27 dn ia  do ak t Z iem . M  ńskiego P tu  
wprowadzone i  za onem pod datą  1 septembra tegoż 
1822 roku  czyn iona na rzecz Józefa Kozłowskiego  
do dwóch morgow z iem i p rz y  Іезіе J łP .  C hm ary  
M a rs z a łk a  i  K h n k a  g ru n tu  od m orgu  jednego p r z y  
Berkowey Ju r ich im ow ey Bum issy i po łożonych in -  
iromiesya jako  bez w iedzy i  zezwolenia mnie  akto­
r a  nastałe tranzok ta , żadnego w a lo ru  n ie m a ją  czy­
n iąc  ostrzt zenie iżby n ik t  z n ie raz  w im ie m o n y m i  
U U r  Tadeuszem i  A g a tą  z K a linowsk ich  B i lw in a -  
m i Rotm. w  żadne u k ła d y  o własność żał. nie wcho­
d z i ł ,  i  n ie z a w ic r i l  dokumentów, ninieysze oświad­
czenie w aktach Z iem . M ińsk. P tu  zapisując u l a - 
snoręcznie podpisuję. U  tego oświadczenia podpis  
takow y: F e l i c ja n  Ka l inow sk i B u r .  M ia s ta  M iń .

O zgodności z P rotoku łem poświadczam L eo ­
n a rd  Bartoszewicz Z .  P . M iń .  Regent.

R oku  1822 mca Sbra 2З d n ia • Takowe oświad­
czenie wolno w Gazetach K u r .  L i t .  umieścić P isa rz  
Z ie m . P tu. M iń .  Tomasz Z o łą d ź .

P o z e w .
2. W e d le  U kazu  JF G O  IM P E R A T O R S K IE Y  

M O Ś C I Sam owładnącego Całą Rossyą e tc. e tc . e tc .
Pozew U rodzonym  A d a m o w i Szukszcie Sę­

dziem u G rodz. T e ls z e w ., Tadeuszow i i  A n ie li z 
M ilm o n tó w  Suchodolskim , A n g ie li Szukszcin ie  C ho- 
rą ż y n e y  p tu  T e lszew ., T om aszow i i E w ie  T y s z ­
k ie w ic z o m  b. Sęstw u Z iem . Rossień., M ic h a ło w i 
i  A n to n ie m u  S ty rp e yko m  Sędzicom G ro d z k im  
S zaw elsk im , i  dalszem u ich  ro d z e ń s tw u , M ic h a ło ­
w i  i A n g ie li B ondzk iew iczom  K a p ita n o m  h. w oysk  
po lsk ich, M a rc ia n n ie  m a tc e , F ra n c iszko w i syno­
w i,  B a ykow sk im  Porucz. , K a ro lo w i b. Sędziemu 
G rodzk iem u  Rossień. i  Tadeuszow i R o tm is trz o w i 
M a rc in o w s k im , Janow i M a ń ko w sk ie m u  R o tm i­
s trz o w i, W in c e n te m u  R y m g a y ło w i, K a z im ie rz o ­

w i F rąouzo  w ie ż o w i b. Sędziem u G ra n ic z . Szawel.,



F ra n c is z k o w i Jazdow akiem u h. Sędziemu G ran icz . 
Szawels*, A lo iz e m u  i  żonie jego z G o b ia ttó w  O - 
s tro w s k im  b. Sędzom G rodz. T e lszew ., Benedy­
k to w i i  źnnie jego z T om aszew sk ich  M a rc h e le w i­
eżom P o rucz . w oysk  po lsk ich , S ta n is ła w o w i Rodo­
w ic z o w i P isa rzo w i Z iem . S z a w e l., R om ua ldow i 
K o n d ra to w i b. Sędziem u g ran icz . R osieńskiem u, 
Ignacem u S z y p iłło w i, A n to n ie m u  M ic e w ic z o w i b. 
M a rs z a łk o w i R ossieńskiem u, Janow i K a m iń sk iem u , 
T adeuszow i i  U rs z u li H u b a re w iczo m  C ho rą żym , 
Je rzem u D aynow sk iem u , S zytne low i O w s ie jo w i* 
czow i, A n to n ie m u  S zcze p o w iczo w i,A n d rze jo w i i Je­
rzem u B obohck im , A lo izem u  D o w s in o w i, Szepszelo- 
w i A b ra m o w iczo w i,Ja n o w i B ohdauow iczow iS ędzie - 
m u Z iem . Rossień. Józe fow i B itó w  to w i P o rucz ., 
C ha im ow i J a n k ie lo w ic z o w i.O re lo w i ł l ir s z o w ic z o w i,  
Jerzem u i  żonie jego R abcew iczom  K o m o rn iko m  
G ra n iczn ym  i  da lszym  jakb y  w ie rz y c ie lo m , U U r. 
Józefow i P a w ło w ic z o w i b. Sędziem u Z iem . U p it . ,  
S ta n is ła w o w i W ie lic z k o w i b. Sędziem u Z iem . 
W iłk o in ie rs k ie m u  , i  F e lix o w i K o s a k o w s k ie m u  
b. Sędziemu G rod zk iem u  K o w ie ń . , jako  a rb it r a l­
nym  E xdyw sko rom } przed Sąd G łó w . L ite w s k o -W i-  
l tń s k i 2go D e p a rt., z p ow ód z tw a  U r. W in ce n te g o  
Iw a no w icza  b. V ic e  M arsza łka  p tu  Rossień., w r e .  
fe re ncy i , do ośw iadczeń, p ro te s ta c y ó w , d e k re tu  
Sądu G łów nego  W ile ń s k ie g o , i ostatecznego po 
o b ia ło w a n ych  u rzę d n ikó w  p rzed  tenże Sąd G łó w ­
ny, loco peragendae execu tion is  e t novo em eri- 
gen ti w yn ies ionego zapozwu , a w  szczególności 
o te : iż  lubo Sąd G łó w n y  L ite w s k o -W ile ń s k i 2go 
D epartam entu  ro k u  1816 m ca m arca  dnia nazna ­
c z y ł b y ł exdy w iz y ą  m a ją tku  ża łłgo , gdy jednak to  u- 
c z y n ił,  m ia n o w ic ie  z pow odu, źe k re d y to ro w ie  U - 
rodzen i T y s z k ie w ic z  i  R om er, d la  zasz łych  już  
na m a ją tku  ża łu jącego tra d y c y ó w , U U r. P rze c i- 
szewskfch i  C iw u no w ey  Iw a n o w ic z o w c y  , uzyska­
nych  z. ża łu ją cym  d e k re tó w  w y e x e k w o w a ć  n ie - 
m o g li , w ię c  następnie gdy n ie t j lk o  c i w szyscy , 
k tó rz y  do zyskan ia  pom ien ioney R em m issy po­
wodem  s ta li się, ale i  dalsi re a ln i ża łu jącego k re ­
d y to ro w ie  pouspakajani zosta li (jako  się to  okaże na 
Sądzie z k w ie ta c y ó w ) de te rm ino w an a  na E x d y -  
w iz y ą  Rem.missa, sama przez się us ta ła , a m a ją ­
cym  do ża łu jącego p re tensye , o tw a r tą  b y ła  droga 
pod ług  p ra w  z w y c z a jn a , m im o w szakże to , dezy- 
gnowani tą  Rem m issą U rz ę d n ic y  , gdy z n ie z w y ­
cz a jn ą  n a ta rczyw o śc ią  u s iło w a li w  ro k u  1817 ro z ­
w inąć  na m a ją tku  ża łu jącego ko nku rs  , źą lu jący  
ta k  U rzędn ików ', jako  też  dopom agających, na ten­
czas ich  zam ia rom  p re tenso rów , dla co fm cn ia  ti-  
s ta łey  R em m issy, a o tw a rc ia  każdem u z w y k łe y  
p ra w n e j d ro g i, zapozw a ł b y ł p rzed Sąd G łó w n y  
"W ileńsk i, lecz za p rzypadn iem em  s p ra w y  ro k u  
1818 m aja 2, obźałow awi U rzę dn icy  i  dalsi p re ten - 
so row ie  , jako p re te n s ji sz łusznych  nie m ający, 
nie stanąw szy, da li się kondem now ać, a z s taw a- 
jącym  jednym  ty lk o  U ro dź . W in c e n ty m  Ja to w - 
te m , z a k ro c z y ł o c z y w is ty  d e k re t, p rzez k tó ry  Sąd 
G łó w n y  L ite w s k o -W ile ń s k i,  obow iązu jąc ża łu ją ­
cego do zapłacenia  J a to w to w i p rz y z n a n e j sum ­
m y  za ob ligam i, w  te rm in ie  19 m arca  1819 ro k u , 
p rz y  a k tach  G rodz. Rossieóskich sub paenis, a po 
n iezap łacen iu  m ieszcząc w a ru n e k  poszukiw ania  ze 
wszelk iego m a ją tku , jako  już e łb e ro w  anego, m im o 
naznaczoną e x d y w iz y ą , ty m  samym  , źe ta  e xy - 
s tow ać p rzesta ła , jasno da ł w iedz ieć ; na ty m  fu n ­
dam encie n a jp e w n ie js z y m  w ą tp ić  me m ogąc ża­
łu ją c y , źe U rzę d n icy  z g a s łe j e x d y w iz y i s ta w szy  
się s tro n ą  i  będąc o k ry c i w  Sądzie G łó w n y m  kon- 
d e m n a tą , bez jey podniesienia  i  łe z  rozw iąza n ia , 
jeże li na m ilijo n o w y m  sw obodnym  m a ją tku , bez 
is to tn y c h  na n im  d łu gó w  ma e xys tow ać e x d y w i- 
zya, pop ie rać za m ia ry  sw oje  p rzestaną , b y ł bez­
p iecznym , a n iem ając in le resśu  prześladowam aobża- 
ło w a n y c h , k o n w ik c y i dalszey w Sądzie G łó w . n ie - 
p rz e w o d z ił, ale ty m  czasem p rzychodzących , do sie­
bie k re d y to ró w  s łusznyr h,nie ty lk o  hez e x d yw izy i,a - 
le naw e t hez wszelkiegoSądu dob row o ln ie  uspaka ja ł, 
jako  się okażą na to  k w je ta c y r ; m im o to  w szys tko  
nad w sze lk ie  spodziewanie , g w a łto w n ie  i n ie z w y ­
cza jn ie  c iż  sam i o k ry c i Sądu G łów nego  kon- 
dem natą u rz ę d n ic y , dobraw szy- w  pom oc obżał. 
i  dalszych w ie lu , o k tó ry c h  ża łu jący  naprędce n a ­

w e t dow iedz ieć się n ie  m ógł, n ib y  k re d y to ró w  ża­
łu jącego, a w  rzeczy  ad hoc casum ty lk o  p o zm y . 
s ianych  napastnych  p re te n s o ró w , ro k u  te ra ź n ie j­
szego 1822 w  m iesiącu  p rzesz łym  o k to ‘>rze u fo r ­
m ow aw szy  jak iś  n ib y  to  a k t, u rzędow ą  m ag is tra - 
tu rę , w śród  c ią g ły c h  żałującego na ta ko  \ y  g w a łt  
p ro le s ta c y i, dokona li p ra k ty k ę  n ies łychaną , będąc 
sam i s tro n a m i, bez sądu i  d ek re tu  ża łu ją  ego del- 
la to ra  z m a ją tk u  w y g n a li , tenże m a ją te k  m ię dzy  
obża łow anych, ja k  dochodzi w iadom ość źa 11 jącego, 
sposobem lo k a c j i  za p re tensye niesłuszne i  n ie b y ­
łe , a do ce lu  tego ty lk o  p rak tycznego  ro z b io ru  po- 
zm yślane, n ie k tó ry m  naw e t e w ik c y i do odpow iedz i 
n ie rna jąeym , p o rozdaw a li; ta k  w ię c  rz a d k im  i  po­
dobno dotąd n ie p ra k ty k o w a n y m  jeszcze sposobem, 
w y z u ty  nagle z d o s ta tn ie j s y tu a c j i  i  w y g n a n y  z 
dom u ża łu jący  d e la to r, g dy  po obża łow anych  u rz ę ­
d n ik ó w  zaraz p rzed Sąd G łó w n y  in  o rd in e  ro z ­
poczętego p rocederu  u c z y n ił zapozw y, obża łow a­
n y c h  W Y V . m n iem anych  p re tenso rów , jako  sobie 
n ie w ia d o m y c h , n ie m ó g ł razem  pozw ać i  dop ie ro  
o w szys tk ich  ty c h , k tó ry c h  do p o k rzyw d ze n ia  ża­
łującego, m im o  w iedzę żałującego po tw orzono , w ie ­
dzieć niem ogąc, pozyw a ogóln ie w szys tk ich , o je - 
dnoczasową rozp ra w ę  i  o podniesienie zaocznego i  
p rak tycznego  dzie ła , obża łow anych  Józefa P a w ło ­
w icza  Sędz. Z ie m . U p its k ., S tan is ław a W ie l ic z k i  
Sędz. Z iem . W i lk o m . ,  i  F e lix a  Kossakow skiego 
Sędz. G rodz. K o w ie ń ., k tó rz y  zostając pod konde- 
m na tą , m im o  d ek re t Sądu G łów nego  W ile ń .,  ro k u  
1818 m aja 2, p rze c iw ko  w sze lk iem u  p ra w u  doko ­
n a li g w a łt ża łu jącem u, p rzew odząc w  m a ją tk u  je ­
go ju ry z d y k c y ą , p rzez samźe Sąd G łó w n y  co fn io - 
ną, o nakaz n iezw łocznego p o w ro tu  ża łu jącem u m a­
ją tk u  ca łko w iteg o , a z o bża ło w an ym i czy  to  jedne­
go Sądu na rozpoznanie  p re te n s ji d e te rm in o w a n ia , 
czy też ad fo ru m  fo r i  odesłania z w a ru n k ie m  in e - 
k w ita c y i,  o so la rya  jeże li jak ie  na tę  p ra k ty c z n ą  e x - 
d y w iz y ą  pon ieś li po re p e ty c y ą  do u rz ę d n ik ó w  o - 
d es łan ie , a żałującego n ie  ty lk o  w o ln y m  bydź od 
tego w y d a tk u  ogłoszenia, a le  owszem  w skazania  
na ob łch  p o w ro tu  w y d a tk ó w  i  szkód, ja k ie  z g w a ł­
tow nego  ro z b io ru  m a ją tk u  żału jącego dow iedz ione- 
m i będą, na pewność zaś tego, na łożen ia  zaprze» 
czenia na w szys tk ie  fundusze, ta k  obża łow anych  
U rz ę d n ik ó w  P a w ło w icza , W ie l ic z k i,  i  K ossakow ­
skiego, jako też i  na ty c h  w s z y s tk ic h  u ro jo n ych  p re ­
tenso rów , k tó rz y  do ro z b io ru  gw a łtow n eg o  m a ją t­
k u  żałującego p rz y ło ż y li się, oraz tego w sz y s tk ie ­
go, co przez spraw ę na s tronę  żałującego p o trze b n ym  
bydź się okaże, n ie m n iey  expensow p ra w n y c h  d e cy ­
dow an ia , z wro lną  pop raw ą. P isań 1822 gbraTG dn ia .

R oku  1822 mca gbra  18 dn ia . W o ź n y  św ia d ­
czę iż  tego P ozw u  k o p ii d w ie  jako  to : і т о  W .
A d a m o w i Szukście Sędz. G rodz. T e lszew . o cze w i- 
sto do rą k  w  m ieście W iln ie ,  2gą zaś ko p i ją J W  W .  
W  W .  JPanom T adeuszow i i  A n ie li z M ilm o n to w  
Suchodolskim , A n ie l i  Szukścin ie , T om a szow i i  E w ie  
T y s z k ie w ic z o m , M ic h a ło w i i  A n to n ie m u  S ty rp e y -  
kom , oraz ic h  dalszemu rodzeńs tw u , M ic h a ło w i i  
A n ie l i  B ą dzk ie w iczo m , M a rcyan n ie  m atce , F ra n c i­
szko w i sy n o w i Bayskowskim , K a ro low d  i  Tadeuszo­
w i M a rc in o w s k im , Ja no w i M ańkow sk iem u, W in ­
centem u R y m g a y ło w i, K a z im ie rz o w i F ra n c u z e w i-  
czo w i, F ra n c iszko w i Jazdowsjciemu, A lo ize m u  i  żo­
n ie  jego z G a b ia tto w  O s tro w sk im , B e n e d y k to w i i  
żonie jego z T om aszew skich  M e rch e le w iczo m , S ta ­
n is ła w o w i R o d o w iczo w i, R om ua ldow i K o n d ra to w i, 
Ignacem u S z y p iło w i,  A n to n ie m u  M ic e w ic z o w i b. 
M arsza ł , Janow i K a m iń sk ie m u , Tadeuszow i i  U r ­
szu li P tubarew iczym , Jerzem u D ayn ow sk iem u , Szy* 
m e lo w i O w sie jew ńczow i, A n to n ie m u  Szczepow iczo- 
w i,  A b ra m o w ic z o w i, Janow i B o hd a no w iczo w i, Józe­
fo w i B ito w to w i, C ha im ow i Jank ie lew ńczow i, O re - 
lo w i H irs z o w ic z o w i, Jerzem u i  żonie jego R a p - 
cew iczom  K o m o r, i  da lszym  jakoby  w ie rzyc ie  lom , 
o raz Józe fow i P a w ło w ic z o w i b. Sędziem u Z ie m . 
U p it . ,  S ta n is ła w o w i W ie l ic z k o w i b. Sędz. G rod z  
W ilk o m , i  F e lix o w i K ossakow skiem u b. Sędz 
G rodz. K o w ie ń . jako  a rb it ra ln y m  E x d y w iz o ro m  
do d rz w i Sądow ych G L  L i t .  W ile ń .  Sądu 2go D e - 
par. p rz y b iłe m , a obie kop ie  na d n iu  pow yższym  
z in ta n c y i J W .W in c e n te g o  Iw a no w icza  b. M a rs z a ł­
ka P tu  Rosień. podawszy i  p rz y b iw s z y , o ro z p ra *



tr ie  rychłey przed  Sądem G ł. L i t .  WileA. ago
D epar. za pow iedz ia łem .

Jó/.t Г Sipo w icz  W o ź n y  P tu  W ile ń .
R oku 18 j z mca ił to p a d a  18 d. pr/.ed ak ta - 

m i Z iem . P m  W ile ń . s taw a jąc  osobiście W o ź n y  
W y ż e y  w y ra z o m  , ta k o w y  pozew zeznał, i  na to  się 
w  p ro toko le  w łasno rę c z n ie , podpisał. P rz y ją łe m  
Jan Z ie ń k ó w ic z  W ile ń . Z iem . Regent.

R oku 18>2 Obra 20 dnia, w o lno  d ru ko w a ć  
W ile ń .  Z ie m . Sędzia A lo iz y  Jasieński.

K u r / e r a  L i te w s k ie g o  d la  t r z y k ro tn e g o  umieszczę -
n ia  p o s ta n o w i ł . I V  m a ję tnośc i W ie ih a c h  1 <*22  

r .  rnca cybra i  6 dn ia .  Jon  Sy lw est i  ow icz  E x -  
d y w iz o r .  F aus tyn  W i t  w iek i  E x d y  w iz o r .  P a w e ł

Ю ś W i  a d  c z e n i  e.
2. U w iadam ia ją  IV IV .  JPaństwo P io t r  i  Scho­

lastyka /Zackiewiczowie b. Chorą. w. Pul. i i  z a w a r l i  
z  J J V t ' lV .  A /sy ją  J cnera lową i&oyak J I j s s .  matką,  
je y  opieką i d u o d y m i  jey  eyrrami Jakubem l  Abra-  
i i  ігтт U l  m a m i ,  dokument a d m in is t r a c y jn y  o Sta- 
rostwo M  j e r y n k i  ft* Pele T rock im  p i łą io n e ,  w r .  1816 
Upry la  цЪ spisany, i  mocą tego dokumentu w swój t y  
a d m in is t ra c j i  M e je ty s ik  tri. * mając to Sturoitwo ern- 
J i te u ty c m y  m p ra u  ern do J l i  И  . U lanów  należące, 
l a t  v. erd :e u k i lkak ro tn ie  na pos*esyi, mimo reguta r-  
i ią  1 c iąg łą  w yp ła tę  kanonu a dm in is tracyy r . tg o  do 
r ą k  J l l  . U lanow ey . zmusz:rit b y l i  te lep ie  od r i  1810 
ćp łcc  ć podatk i i  za ległych rekru tów  id c w c ć ,  na co 
k w i ty  m a ją . uraz d ia  up ida jącego gospodarstwa t a  
w y Y a f i )  m pozwoleniem J I V . U ta m w e y  znaczną na  
budowlę wydać musieli summę, która p u in i t y  obliczo­
n ą  i  t . . t  i u r d z o n ą  zostula , jako  t d  m u s u l i  p i jń o -  
ivać sądów G ran icznych  przez sąsiadów w yp ro w a ­
dzony eh. i  na ten p rzedm iot w yda tk i  c z y n i l i , ti na -  
reścic w r . k i  18 2 2 u p ry la  2З nie wy b raw sty  daw niey-  
srey swojey należności. i i  zyskując pGtwietd tenie ud- 
m in id r a c y i  na dalsze 5 la ta , d a l i  / ękodaynie summę 
r .  a. 1 i '2 nu canta dalszych, kanoh^w, a po tern w szy­
stkim przeciw  op :sorn z J k i  IV . U lanam i p oczyn io ­
nych , zapewniając) eh dopóty administ>'ac) ą M e je ry -  
siek, i i  póki summy wyłożone wy hranerm n ie tośtaną , 
po uczy m ony fi l usiebue j i i r z y n n y rn  własnym i  zna­
cznym had a-:u> e żyt l im , w y g o a m m i z adrninistacy i  
n iepraw n ie  zostali, więc u tę r  tęcz ro ipo c :ę l \  p i  ocess 
w / ,  e>h dwie t rock ie m  i  dekret kontumocyy ny  na  
J I V . U łanach o trzym a li ,  i  m a ją  słuszną o^uwę, oby 
J / f 7 Ulanow ie  na zwl>kę suty s fakcyi nie we f i l i  w j a ­
kie z k im  u k ł  idy. d l 1 t*go od ru łu ją c  się dwośw iad­
czeni i w Z  a n i l  r ia  P / ic k im  z in ie / io n tg  1, o p ia s tu ją  
i  ostrzegają powszechność aby n ik t  z J t V .  U łanow ą  
nie  u < h niz l  w iudae  o Starostwo M c j t r y  szki uk łady ,  
g d » i  p rawo ł l  , Z u c k  tu ic z o w  w yn ik łe  z op lu ty  
skarb owegopodatku, wy da ikon* J u n d i,  oraz rękuday-  
ney hn k m to  kanonu Starostwa o/ łu ty ,  i  summa o- 

■■ g o l  nie r. 2.?t>6 kop. 8 o i t . g o  w ypada , fest pierwsze  
nad wszystkie praufd  , 1 z t l i a  Urnowa pątn icy  s ta  
przeszkód tać  nicbędtle m ogła  uzy s ia n iu  tukOwey rut- 
teżfuści. l i  ku  1822 cyhta 20 dnia.

P io tr  Zack iew icz  C iu r .  b, woysk Pol.
Roku 1822 9 bra 20 . t i u l  no d rukować W i le ń ,  

Z  cm. Sędzia A io izy  J a re ńsk i .

2. Sąd PaŚcat orsko- E x d y w iż o r s k i  w  m a ję ­
tności lU ie lk a c h  Pow iec ie  P r u ia ń s k im  G u b e rn i i  
L i t .  G ro d z ie ń s k ie j  komple tem  ze b ran y , z m ocy  
dekre tów  rcmissy ynych  Sądu G łównego  2go D e - 
p a r la m e n tu  tey ze G u b e rn i i  w  sp raw ie  JkV , Jó ­
z e f in y  z Ru t r y m  o wiczo w O r d o w jy  M a rs z a lk o w e y  
K o b r)  ńsk iey  , j e y  potomstwa i  O p iekunów  % z 
Л Ѵ І Ѵ .  i  I V  l'V. kredy to ra m i  do te jż e  J IV ,  I \ ł a r -  
sza lkowey i  zeszłego je y  męża M ic h a ła  O rd y  
rr ia jącem i p re te n s je  summowite, j u ż  rekognosko-  
uan e  i  rek ognoskowoć się pow inne, po  za ła tw ie ­
n iu  p ra w n y c h  p ie rw ia s tk o w y c h  czynnośc i, te rm in  
ostateczny 1І0 ro s p ra w y  d n ia  5 m a ja  następnego  
ł 8 -2 5 ro k u  z a k re ś l i ł . P rze to  ażeby in teressowa-  
ne s tro n y  ł a t w ie js z ą  p o w z ię ły  o ty ra  w iadom ość ,

Jlószczyc E x d y  w iz o r ,  
E x d y  w iz o r .

Jan  M a k o w s k i  l le g e n t

Ъ, Sąd T a x a to rs k o  • E z d y m z o r s k i  iv  pcie  
Szaw elsk im  w  dobrach P u a u d iu w iu  d i t y c / n z a -  
S o u; ego d z ie d z ic tw a  J IV ,  J ó z r /a  B u c n i t u ic z a  b, 
V. M a rs z .  P t u  S za ue l,  e x y b tu ją ty ,  p o d a je  do  
pow izechney w iadom ośc i p rzez  Gazetę K u ry  e ra  
L ite w s k ie g o , że w  s j ra w ie  k re d y lo ro w  rzeczone­
g o  J IV .  B u rn iew icza  za usc tys fakcyo r .ęw an itm  ich  
przez w y d z ia ły  ziemne us tanow iony  d f k r r t  o g ło ­
si dn ia  20 t? ra tn  r y s z fg o  mies ąca h  topada, na  
j a k o w y  te rm in , a b y  d la  w ys łu ch a n ia  t e g c i  de­
k re tu  u toby  inieressou ane p r z y b y ły ,  p rzez n i n i e j ­
szą aunzacyą  zaw iadam ia . D a t  w  P o r .w d iu w iu  
i S 2 2 r .  l is topada  <) dn ia .  R egen t F ranc iszek  
P io t ro w ic z .

fV o ln o  d ru k o w a ć , / .  В І6Siekierski S. G, W it .  
Assessor.

5. Sąd T a x a to rs k o  E x d y  w izo rsk i dworna *lc- 
k r r ta m i Rem issyyne m i Z iem skie  m i Pt u S lm  k irg o , 
jednym  w roku  1H01 mca F b ru a ry i i 4 dma, d i u - 
girn w ro k u  1822 tnca  jan ua ry t 17 dn ia , <głos?o<- 
nyrn i , w yznaczony ad łun du m  i" łvva rly i  K  r /e -  
m e ws7.cz>zny w M nski- y G o b e rn ti, w Pow iecie  
S h ick  in  sy tubvx ane go , dk iedz ie t wa zeszłego I f  e- 
ronnn.1 M ite rn o w s k ifg o , p rz y b y w s z y , c /yn iioś ić  
s л r ją  dnia 10 mca augusta h ie g ą o  go 1872 ro k u  
rozpoczą ł, poczem poss» sy a zastaw ną ł  Iw a 1 ku K o - 
rzeniewszcz.v7.ny . A n to n ie m u  K ło c /k o w s k ie m u  
R otm  , aż do uk< ń c /e m a  ostat< cznego dzie ła  Są­
du E xd v w iz o rs k ie g o  z a tw ie rd z ił , kon p o r ia c y ą  o- 
gó luą  różn ych  in sk ryp e yo w , ołd gow , tra n /a k to w y  
p re te n syy  do massy m a ją tku  zes/łego  11 « ron m ia  
M ite m o w s k ie g o  , w yśw ieć  ć /.«łiduych. tak  po sta ­
wa jacy c li, jako te /, i n ie  sta w  a j i c \ t  h k re d y to r;,c h  
i p re tenso rach , ku y łożeniu  w  ka n c e lla ry i Sądu E x -  
dy w izo rsk iego  w d n u  27 mca a pry la następnego 
1820 re ku ; a za n ie z p c ii m iem  się w tć m  czasie 
takow ego  Sądu, te d y  w  dm u p ie rw szym  z c b w ie -  
szczcm a w ypa da jącym  , zadecydow ał, ł^ rs y s te n -  
cyą  do oczew istego w y ro k u , o raz  w olność m ów ie ­
n ia  o ju ra m e n t c irc a  p rin c ip a le  na rea lności o n ry  
za s trze g ł, K o m o rn ik a  do w y m ia ru , i z rob ien ia  po«- 
t r /e łin e y  in w e n ta c y i, w y z n a c z y ł, n itm n .c y  w sze lk ie  
dalsze s tru n  spory  , na Sąd p ie rw szo-z jazdow  y  
p rzyn ie s ion e , i one mu w ła śc iw e , ire z e łw  owaw szy; 
te rm in  pow tó rn eg o  zjazdu Sądu t3 x a to rs k o -» x t ly - 
w iz o rs k  iego w  dniu 27 mca a p ry  la p rzysz łego  182З 
ro k u  d e te rm in o w a ł, na ja k o w y  to  c z a s , aż* b y  
w szyscy k redy to row  ie  i p re ten sc row  te zeszłego 
H ie ro n im a  M tte rn o w  skiego, z d i w o d a m i sw ych  
p re tcnsyo w , sami przez, się, lub  przez sw ych  p le ­
n ip o te n tó w  p ra w n ie  ku  tem u um ocow anych  , ja ­
w i l i  ?ię , k o m p o rta cyą  z ło ż y li, i nie w  la d m u  ścią n ie 
os ła n ia li się. sub re i am issione w  sku tek  R* m issy 
obow iązu jąc ; w  tć m  celu n in iey  szą a w :zac \ ą. d k t 
t r z \  k ru tn eg o  onev w  gazecie K u ry  era  L  t« u m a ­
szczenia, do R edakcy i p rze sy ła . D a t 1822 m ca 
8!>ra 10 dnia. M . C zarnock i S. P. Z iem . E xdy w . 
P. M o g d n ick i P rczyd . l i  cne d y k t l io ł tu ć  P isa rz  
Z tcm . E xd .

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty od dn ia  20 lis topada: 
ru b e l s re b rn y  5 ru b  78^ kop ., czerw  ony c io t y no ­
w y  r .  i i  kop. 5o, s ta ry  r .  11 kop. 55, im p e ry a ł r .  56
k  >0 . 7 2 .
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